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Obrady sejmowe.
W A R S Z A W A ,  II.2. (P A T ) .

D ziś  se jm  p rz y s tą p i ł  cio d y s k u ­
sji n a d  b u d ż e t e m  m in is te r ju m  
s k a rb u .  S p r a w o z d a n ie  o ty m  
b u d ż e c ie  p r z e d ło ż y ł  izbie  p o s e ł  
M icha lsk i  (C hrz .  N.) p rz y c z e m  
s z c z e g ó ło w o  r e f e r e n t  o m ó w ił  
p o s z c z e g ó ln e  p o z y c je  p re l im i­
n o w a n e g o  b u d ż e tu  m in is te r ju m  
sk a rb u .  D łu że j  z a t r ry m u ją c  się 
n a d  k w e s t ją  re a ln o śc i  d o c h o ­
d ó w  re fe re n t  s tw ie rdz ił ,  że  k o ­
m isja  p o  b a rd z o  s z c z e g ó ło w e m  
r o z p a t r z e n iu  ty c h  p o z y c j i  u z n a ­
ła, że  p re l im in o w a n e  d o c h o d y  
s ą  rea ln e .

W  d a ls z y m  c iągu  sw o jeg o  
r e fe ra tu  p o s e ł  M ich a lsk i  z w ró ­
c ił  u w a g ę  n a  z n a c z e n ie  p r o ­
b le m u  cen  d la  p o ls k ie g o  b u d ­
ż e tu  k tó ry  łą c z y  się z z a g a d ­
n ie n ie m  p ro d u k c j i .  Z d r o w a  
zaś  o rg a n iz a c ja  p ro d u k c j i  je s t  
p o d s t a w ą  d o b r o b y tu  g o s p o ­
d a rc z e g o  k ra ju .  P o s e ł  M ic h a l ­
sk i  z a r z u c a  rz ą d o w i ,  że  z a jm u ­
jąc  się p r o b le m e m  cen  n ie  d o ść  
e n e rg ic z n ie  z a ją ł  s ię  z a g a d n ie ­
n ie m  p ro d u k c j i .  P o s e ł  M ic h a l­
ski jest zd a n ia ,  że  P o lsk a  ja­
k o k ra j  z n isz c z o n y  w o jn ą  b e z  
p o m o c y  z a g ra g ic y  n a le ż y c ie

sw o je g o  g o s p o d a r s tw a  krajv, 
w e g o  nie p o s taw i.  I r z e b a  z a ­
te m  u z y s k a ć  o d p o w ie d n ie  p o ­
życzk i ,  d łu g o te r m in o w e  i n isko  
o p r o c e n to w a n e .  P o ży czk i  w in ­
ny  b y ć  n a le ż y c ie  u ż y te .  J e d ­
n a k  s a m e  p o ż y c z k i  n ie  z d o ł a ­
ją  n a sz e j  sy tu ac j i  e k o n o m i c z ­
n e j  u z d ro w ić  d o p ó k i  n ie  n a ­
s tąp i  p o p r a w a  w a r u n k ó w  p r o ­
dukc ji .

R ó w n o c z e ś n ie  p. M ich a lsk i  
z a rzu c i ł ,  że  m in is te r  s k a rb u  
u s u w a ją c  n ie k tó ry c h  u r z ę d n i ­
k ó w  m in is te r ju m  sk a rb u  nie  z a ­
w s z e  k ie ro w a ł  się  w z g lę d a m i  
rz e c z o w em i.

W  o d p o w ie d z i  n a  p o c z y n io ­
n e  z a rz u ty  z a b ra ł  g łos  m in is te r  
C z e c h o w ic z ,  k tó ry  k a te g o r y c z ­
n ie  s tw ie rd z i ł ,  że  p rz y  o b s a d z a ­
n iu  ja k ic h k o lw ie k  s ta n o w is k  w 
jego  m in is te rs tw ie  k ie ro w a ł  się 
z a w s z e  w z g lę d a m i  rz e c z o w e m i.  
N a  tern  p rz e r w a n o  d z sk u s ję .  
P o  o d e s ła n iu  w  p ie rw s z e m  c z y ­
ta n iu  u s ta w y  o z m ia n ie  b u d ż e tu  
n a  ro k  i 928 o raz  w s p r a w ie  z a ­
tw ie rd z e n ia  u m o w y  z G d a ń ­
sk ie m  o cle w y w o z o w y m , po 
s ie d z e n ie  z a m k n ię to .

w y k o n a w c z e j  o d  k a p r y ś n e j  do 
w o ln o śc i  p o l i ty c z n y c h  f lu k tu ac j i  
• e jm o w y c h  i tkw i z a p e w n ie n ie  
c iąg ło śc i  p r a c  r z ą d u  d o t ą d  w 
P o l s c e  n ie o s ią g n ię te j .  Ż ą d a j ą c  
p e ło m o c n ic tw  n ie  łndziliśrfiy  
n ik o g o  z a m ia ra m i  d o k o n a n ia  
p r a c  h e r k u le s o w y c h  i s tw o ­
r z e n ia  c u d u .  C h c ie l iśm y  p e łn o ­
m o c n ic tw  o d  p a n ó w ,  bo  by ły  
i są  o n e  p o t r z e b n e .

P r z e c h o d z ę  te r a z  d o  d r u ­
g iego  w y s u n ię te g o  p rz e c iw k o  
rz ą d o w i  z a rz u tu ,  k tó ry  z d a ­
n ie m  n ie k tó ry c h  p a n ó w ,  a  w  
sz c z e g ó ln o śc i  p . pos.  B i t tn e ra  
i W i t o s a  m a  b y ć  z a rz u te m  
c iężk im . O  to  r z e k o m o  rz ą d  
o b e c n y  z a ró w n o  p o ś re d n io  jak  
i b e z p o ś r e d n io  p rz y c z y n ia  się 
d o  ro zb i jan ia  s p o łe c z e ń s tw a ,  
d o  o s ła b ia n ia  je g o  w ar to śc i ,  
d o  o s ła b ia n ia  w oli  zb io ro w e j .

Je s t  r z e c z ą  n ie u n ik n io n ą ,  że  
s p o łe c z e ń s tw o  d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  
p o w ie rz e n ia  p rzeds ięb io rs tw ',  
>woich in te r e s ó w  g o s p o d a r ­
c zy ch ,  z a w o d o w y c h  i k la s o ­
w y c h  o rg a n iz a c jo m  p o l i ty c z ­
n ym , m n ie j  p o c h ło n ię ty m  p rz e z  
e k s k lu z y w iz m  p a r ty jn y .  W ż a d ­
n y m  j e d n a k  w y p a d k u  r z ą d  n ie  
m o ż e  b y ć  w y k o n a w c ą  w  p r o ­
c e s ie  k ry s ta l i z o w a n ia  się  o rg a  • 
n izac j i  s p o łe c z e ń s tw a .  M a k s i ­
m u m  jeg o  roli p o le g a ć  m o ż e

n a  n ie p o p ie ra n iu ,  w z g lę d n ie  n a  
p rz e c iw s ta w ia n iu  s ię  k ry s ta l i ­
z o w a n iu  s ię  z b y t  p o s p ie s z n e m u  
lub  w a d l iw e m u .

T rz e c i  w y s u n ię ty  p rz e z  p a ­
n ó w  z a rz u t  m o ty w o w a n y  ob- 
r a tu  p a ń s tw o w e g o .  N a p ra w y  
n a s z e g o  a p a r a tu  a d m in is t r a c y j ­
n e g o  ż ą d a ł  jej.
P a d a ł y  tu  o d  d a w n a  s ło w a  n a j ­
o s trze jsze j  k ry ty k i .  W z y w a n o  
r z ą d  d o  e n e rg ic z n e j  re fo rm y . 
N a p r a w y  a p a r a tu  a d m in is t r a ­
c y jn e g o  ż ą d a ło  s p o łe c z e ń s tw o .  
Z a l e a w i e  j e d n a k  rz ą d  w k r o ­
czy ł  n a  d ro g ę  re o rg a n iz ac j i ,  z a ­
le d w ie  p rz e p ro w a d z i ł  s ze reg  
z m ia n  o rg a n iz a c y jn y ch ,  s t a n o ­
w ią c y c h  d o p ie ro  w s tę p  d o  d a l ­
szy ch  re fo rm , n a ty c h m ia s t  o d e z ­
w a ły  się s ło w a  p r o t e s tu  i p o t ę ­
p ie n ia  p o d  a d r e s e m  r e f o r m a to ­
rów . R z ą d  u w a ż a ,  z b y t  p o s ­
p ie sz n ie  f e r o w a n e  w y ro k i  za  
n ie u z a s a d n io n e  i o ś w ia d c z a  że  
t ą  s a m ą  d ro g ą  ro fo rm  d o ty c z ą ­
c y c h  a p a r a tu  a d m in is t r a c y jn e g o  
k ro c z y ć  n a d a l  m u s i  i b ę d z ie .

N a s tę p n ie  p. w ic e -p re m je r  
B ar te l  w  d a ls z y m  c iąg u  o d p ie ­
r a ł  w s z y s tk ie  z a rz u ty  c z y n io n e  
rz ą d o w i  i m ó w ił  w  s p ra w ie  
m ili ta ryzac ji  a p a r a tu  p a ń s t w o ­
w e g o ,  po li tyk i  z a g ra n ic z n e j  
i t. d.

Minister Dobrucki w Katowicach.
K A T O W I C E ,  I I .  2: (P A T .) .

W c z o ra j  o g o d z .  8 r a n o  p rz y ­
je c h a ł  do  K a to w ic  p. m in is te r  
w y z n a ń  re l ig i jn y ch  i o ś w ie c e ­
n ia  p u b l ic z n e g o  dr. D o b ru c k i .  
N a  d w o rc u  p o w ita l i  go  p r z e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z ,  s ą d o w n ic tw a ,  
w o jsk o w o śc i  itp.

W  c iąg u  d n ia  z w ied z i ł  p. 
m in is te r  g im n a z ja  w K a to w i ­

c ach ,  s z k o łę  p o w s z e c h n ą  w  
H a jd u k a c h  i h u tn ic z ą  w  
K ró lew sk ie j  H u c ie ,  p o c z e m  o d ­
b y ł  w g m a c h u  w o je w ó d z tw a  
k o n f e r e n c ję  z w  z y ta to ra m i  
s z k ó ł  ś lą sk ich  i  p r z y ją ł  s z e re g  
d e legac ji .

W ie c z o r e m  b y ł  p. m in is te r  
u ks. b i s k u p a  L is ieck ieg o .

Likwidacja afery szpiegowskiej.

[ m  ń - n i t n  M li  i  sejmie.
W A R S Z A W A , 1 1 ,2 | (P A T ).

N a d zisiejszem  p osied zen iu  sej­
m u p. w ice-p rem jer Bartel za­
brał g ło s  i o św iad czy ł:

Z ab ieram  d ziś g ło s , aby  zre­
a su m ow ać w  p ew n ej m ierze  
rzeczy  najbardziej w ażk ie , k tó ­
re p o ru szo n e  zo sta ły  w  d ysk u ­
sji b u d żeto w ej, aby  dotknąć  
spraw , które tak  c z y  inaczej, 
w ysu w ają  s ię  na c zo ło  d ysk u ­
to w a n y ch  przez p anów  sagad -  
nień. P rzed sta w ia ją c  p anom  
b u d żet p ań stw o w y  na rok 1928 
oparliśm y go  w y łą czn ie  na 
skrupulatnej an a liz ie  zadań  i 
o b ecn y ch  m ożn o śc i fin an so­
w ych .

Jedno z n a jw a żn iejszy ch  z a ­
d ań  p ostan ow iliśm y w zm o cn ic  
w ła d zę  w yk on aw czą . Z d a n ie  
to  z o s ta ło  przez nas zrea lizo ­
w a n e. N ie  w im ię arystokra- 
tyzm u, a le  w im ię n o w o ży tn ie  
p o jętej dem okracji zażąd aliśm y  
o d  c ia ł u sta w o d a w czy ch  okreś- 
lo i ych  p e łn om ocn ictw .

N iech  w ięc  p an ow ie  n ie tłu ­
m aczą  sp o łe c z e ń stw u , że  roz­
szerzen ie  w ła d zy  p. p rezy d en ­
ta R ze c z y p o sp o lite j  przez  na­
d an ie  mu praw a rozw iązan ia  
sejm u i sen a tu  jest rzeczą  
n ieisto tn ą , bo w  tej w ła śn ie  
rzeczy  najistotn iej tkw i p o d ­
staw a  u n ieza leżn ien ia  w ła d zy

W IL N O , 11.2. ( A W ) .  L ik w i­
dacja afery szp ieg o w sk ie j zo ­
sta ła  za k o ń czo n a  a akta spraw  
w raz z aresztow an em i p rzesła ­
no prokuratorow i. D o ty c h tz a s  
u sta lon o , że  akcją k ierow ał 
sz e f  w y w ia d u  G . P. U . w  M iń­
sku gen era ł N o w o g ra d o w , a 
kierow nik iem  w  W iln ie  b y ł 
g łó w n y  ek sp ed jen t oddziału  
w ileń sk iego  zw . sp ó łd z ie lczy ch  
sto w a rzy szeń  sp o ż y w c ó w  Ł u- 
kjanow , który k w alifik o w a ł ma- 
terjał d o sta rcza n y  przez c z ło n ­
k ów  bandy. F u n k cje kurjera- 
w erb o w n ik a  p e łn ił D u b ow ik  
b yły  p lu to n o w y  3 p. sap erów  
m ający  stosu n k i w śród  w o j­
sk ow ych . M aterjału k o le jo w eg o

dostarcza ł S trogan ow sk i m a­
szy n ista  k o le jo w y  oraz S aw - 
czuk pracow nik  p arow ozow n i 
w W iln ie .

P rócz nich w sp ó ln ik iem  b an ­
dy b y ł C ałko W łod zim ierz  s e ­
kretarz t-w a szk o ły  b ia ło ru s­
kiej, a d a lej B a r s e w ic #  Barto­
sz e w ic z  i P yrszte l rob otn icy . 
S p ółd zia ła jący  z bandą szp ie  
g o w sk ą  w o jsk o w i Z ło ty  sier­
żant z a w o d o w y , p lutonow i: 
E m iljan ow icz, P iekarsk i, Baka- 
n o w icz , oraz sz e r e g o w y  G aldej 
zosta n ą  p o sta w ien i przed  są ­
dem  doraźnym  i grozi im k a­
ra śm ierci. C yw ilni o d p o w ia ­
d ać b ę d ą  z paragrafu  111 k o­
d ek su  k arn ego .

[h  jesteś M i n  L 0. P. PJ

K R A W I E C  M Ę S K I ■

8 CH. F E L Z E N iM ■
S o sn o w ie c ,  ul. C z y s ta  nr. 8. *

W y k .o r . u j e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  ® 
P R  w  z a  r e s  k r a w i e c t w a  z  w ł a s n y c h  r<yt 
SB i p o w i e r z o n y c h  m a t e r j a ł ó w  d o  ® 
^  s z y c i a  u b r a ^  w e d ł u g  n a j n o w s z e j  g  
H  m o d y .  ■

m Geay przystąpRE.— Rrtsta solidna. 5
N A  (*■

l i s i  mn dyskontowej 
illa A li.

W A R S Z A W A ,  11. 2. (w ł) .  
B a d a  ban k u ' p o lsk ie g o  o b n iż y ła ,  
p o c z y n a ją c  o d  d n ia  I ! lu teg o  
1927 i\ o f ic ja ln ą  s to p ę  d y s k o n ­
to w ą  d la  w eks li  z 9 i p ó ł  p roc .  
n a  9 p roc . ,  z aś  s to p ę  zas ta -  
w o w ą  d la  p o ż y c z e k  t e r m in o ­
w y c h  i o tw a r te g o  k re d y tu  z 1 1 
p ro c .  n a  10 i p ó ł  p roc .

Straszny wypadek.
B Y D G O S Z C Z ,  11.2 ( P A T ) .  

W e  w si  C z a p le  p o w ia t  W ą- 
b rż e ż n o  w y d a r z y ł  s ię  s t ra sz l i ­
w y  w y p a d e k .  W  czas ie  z m y ­
w a n ia  p o d ło g i  p rz e z  n ie ja k ą  
M u rz a lsk ą ,  w p a d ło  d o  k o t ła  z 
u k r o p e m  d w o je  jej dziec i 5-ćio 
le tn i  sy n e k  i 4 - le tn ia  c ó re c z k a ,  
b a w ią c y  się o b o k .  N a ty c h m ia ­
s to w a  p o m o c  m a tk i  o k a z a ła  
się d a r e m n ą .  O b o je  d z iec i  
w ś ró d  s t r a s z n y c h  m ę c z a rn i  
z m a r ło  w  k i lk a  m in u t  po  w y ­
c ią g n ię c iu  z ko tła .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  11.11. 

Zyto 39.50— 40.50.
P s z e n ic a  48.35— 51.35.
O w ie s  29 25— 30.25.
O s p a  p s z e n n a  27, ż y tn ia  26.75  
— 27.75.

Giełda pieniężna.
W a rs z a w a ,  11.11.

D a la r  8.92.
A k c je  B. P. 109.

Ił-la lotnia państwowa.
V k l a s a —2 dzień. Główniej­

sze wygrane:
Z ł. 10 000: 18149.
Z ł. 5 000: 43745.
Z ł. 3.000: 2518 54890 62034. 
Z ł. 2.000: 23161 67895.
Z ł. 1.000: 10806 32267 40460  

46923 77870.
Z ł. 600: 15312 32472 48598 

48698 51763 60451 74081.
Z ł. 500: 10225 21061 26240  

131 31260 41450 44161 57656  
60988 62407 63649 64219 65263  
65276 67209 67413 70290 75120  
78036 79143.
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Trogtdio
Rodzaj tragedji byw a n a j­

rozm aitszy. Są w span ia łe  
i dum ne , pe łne  b lasku i 
bólu, w zm ożonego  do n a j­
wyższego napięcia. Są  też 
ciche, szare , pospolite, n ie ­
widoczne. Każdy n a ró d  m a 
w  swej h istorji m om enty , 
pe łne  tragizm u. K ażda kla­
s a  spo łeczna  przeżywa 
sw o ją  tragedję . I n ie jeden  
człowiek.

N a js traszn ie jsze— to m o- 
. że ow e ciche, szare , p o ­
spolite, niewidoczne, obok 
k tórych  przechodzim y, nie 
dom yśla jąc  się ich naw et.

W tych w arunkach , co i 
M aślanka, lub do nich zbli­
żonych, żyje ca ła  m a sa  
robotn icza, olbrzymie za 
stępy  klasy p racującej w 
m ieście  i na  wsi.

N ędza ich jest ogrom na. 
Akty rozpaczy jej coraz  
częstsze . P rzed  kilkoma

cująca , ża r ta  n ędzą  od 
zm ar tw y ch w stan ia  Polski, 
w ydostan ie  się z tych s t r a ­
szliwych w arunków , w ja ­
kich bytow ała .

Ciche, pospolite  traged je  
M aślanków , bez krw aw ego, 
zwykle, zakończen ia  t rw a ­
ją  nadal. Któż m a  je u k ró ­
cić? M inister Kwiatkowski, 
z as tęp ca  wielkich p rzem y ­
s łow ców  w rządzie?  T en  
s a m  p. Kwiatkowski, k tó ry

P o  za bardzo  energicz- 
n em  śledztw em , prow adzo- 
n em  w tej sp raw ie  n a d u ­
żyć przez um yślnie d e le ­
gow anego  przez są d  a p e ­
lacyjny sędziego tegoż s ą ­
du, M irona Chyczewskiego, 
—  skutki m a ją  być fa ta l­
ne... grożą o-.e bow iem  
nie tylko cofnięciem  św ia ­
dec tw  wielu ap likan tom , a- 
le i b a r d z o  s u r o w e -  

o b o s t r z e n i a m im i

przy now ych  egzam inach .
W śród aplikantów , jak 

s łychać , je s t  i p łeć piękna.
P o ruszen ie  w tych ko ­

ła c h  olbrzymie, gdyż n a ­
dużycia, — choć  do tykają  
i wielu niew innych, a  n a  
razie podejrzanych, — sze 
rzyły s:ę od dość  d aw n a .

Gr ozi również odpow ie­
dzialność... dobrym  s e r ­
duszkom  urzędników  i u- 
rzędniczek.

m ie  zwrócił 
rządzących

uw agę 
n a  liczne

sfer
wy-

B ern a rd  Shaw  powiedział- padki om dlen ia  z głodu,
by o nich: „ tragedje  na j-  n a  co raz  częs tsze  sam o -
w strę tn ie jsze , bo pocho- b ó js tw a  z nędzy.
dzące  z ubóstw a, z n ędzy ’ 
Pow iedziałby o nich d la te ­
go, iż odw ażył się rzucić 
śm iały , ale nie pozbawiony 
praw dziwości, p a ra d o k s :  
„najw iększą zbrodnią  jest

Nie je s te śm y  pesy m is ta ­
mi. Nie baw im y się w pu- 
haczów , w oła jących: „ jes t 
źle, będzie gorzej!” P rz e ­
ciwnie. Widzimy popraw ę

 _____ _ w życiv o , r
nędza , najw iększym  zbrod- Św iadom i je s teśm y  tego, że 
n iarzern— n ę d z a rz ”.

P iszem y te s łow a  pod 
w rażen iem  s tra szn eg o  m o r ­
du, dokonanego  dnia 8 bm. 
n a  Solcu w W arszaw ie.

Młody, 24-letni robotnik, 
pozbaw iony od roku pracy, 
kilkoma s trza łam i rew ol­
w erow ym i zabija  sw oją  t e ­
ściową, jej tro je  dorosłych  
dzieci, po tem  u k o ch n ą  żo ­
nę, a w reszcie  siebie. P rzed  
ak tem  rozpaczy pisze list.
Skarży  się na  teśc iow ą  i 
jej rodzinę. Mówi, jak cięż­
ko m u  się rozstać  z u k o ­
c h a n ą  żoną. A ugodziwszy 
ją  śm ierte ln ie  kulą, pod­
chodzi do k rw aw iących 
zwłok, kładzie się obok 
n ich, pieści je i — strza łem  
w u s ta  odb iera  sobie życie.

N ieporozum ien ia  familij­
n e ?  Tak. Lecz ich podłoże?
N ędza  S te fan a  M aślanki, 
sp raw cy  zam o rd o w an ia  5 
osób.

Od roku pozostaw ał bez 
pracy Młody zdrów, silny.

, . • w wywiadzie z „Republikądniam i w ciągu doby dzie- 0 , . , , . •uniam i w H b  y g iu teg 0 b, r ośw iadcza
sięć o s o b ,  w tern kilka bez- * rinść ia sn o  za zrefor- 
robo tnych , us iłow ało  ode- się dosc )a sn o  za zre .T01; 
b rać  sob ie  żvcie w  stolicy m o w a m e m  u s taw  socjal,- 
pań s tw a . P rzed  tygodniem  stycznych, lecz za  „ rekom - 
^ x • i * l  • o e n sa ta  ? C z y  o m asyp o se ł socjalis tyczny w  sej- j »  ^  e . jch J

dbać  p. m in is te r  Niezaby- 
towski, m ąż  zau fan ia  wiel­
kiej w łasnośc i ziemskiej ? 
Czy p. m in is te r  Meyszto 
wicz is to tn ie  w niósł ducha  
idealnej sprawiedliw ości w 
szeregi sądow nic tw a , do 
k tórego  się do s ta ją  s k o m ­
prom itow an i politycznie u- 

,zimy nopraw y p adm in is tracy jn i ?
zycm gospodarczem . *StwieyrdlBm y fakt is7 n ie .

. . . , . • nia tych cichych tragedii
najcięższy okres  juz prze- J  H uk s trza łów  re- 
mija. Nawet o rgan  piastow- y* .
ców, o rgan  W itosa „ K u r je r '  w o w erowych onegda, na
k r a k o w s k i ,  w brew  jego za. Solcu zw roc.ł n a  jed n ą  z

• L  ruch uw agę  spo łeczeń s tw a ,
pew niem om , s tw rerdze ze opoBn „ w ała n a  c h wi-
je s t  zle. ale lep.e, u l .  było. J  W ra .e n ia  jednak

Tvlko, czy ta oopraw a ». . . .• J j iI .- u szybko mi ają. Nie takienie odbyw a się kosztem  . , io ia i
najliczniejszej w ars tw y  spo- ^ ’strza-
łeczen s tw a  kiasy p racu ją-  rew' , w eru M aślanki
c e j?  Czy podatk , posrednm  u ników
m e są  g łow nem  źró d łem  l i

r r i f
wego m asy  robotn icze  z j\jje należy w milczeniu, 
en tu z jazm em  «  o b o ję tn ie  lub z rzew nem
stro n ie  m arsza łk a  P iłsud- . „i . <
skiego, n ie jednokro tn ie  bio- ! a k ' r ^ T l , P ^  
rąc  czynny udział w  wal s ,ą  traged j, m as.
ce z n ienaw idzonym  rz ą ­
dem . Spodziew ały  się, iż 
u s ta n ą  krzywdy i n ie sp ra ­
wiedliwości. Ze k lasa  pra-

S ą d  o k r ę g o w y  w  -Łodzi r o z ­
w a ż a ł  w c z o ra j  s p r a w ę  p r z e ­
c iw k o  H e le n ie  i A d a m o w i  m a ł ­
ż o n k o m  T o m c z a k ,  o sk a rż o n y m  
o n ie lu d z k ie  z n ę c a n ie  się  n a d  
dz iećm i.  A d a m  T o m c z a k  p o  
śm ie rc i  sw e j  ż o n y ,  o ż e n i ł  się 
p o w tó rn ie  z 2 8 - le tn ’ą  H e le n ą  
Z a w i ls k ą .

N ie d o b ra  k o b ie ta  o d  p ie rw ­
szej chw ili  z n ie n a w id z i ła  d z ie ­
ci s w e g o  m ę ż a  z p ie rw s z e g o  
m a łż e ń s tw a ,  to  te ż  n ie sz c z ę ś l i ­
w e  s ie ro ty  7 - le tn ia  Z e n o b j a  i 
12-letni B o le s ław  m a l t r e to w a ­
n e  b y ły  w  n a jo h y d n ie j s z y  s p o ­
sób. M a ła  Z e n o b ja  m e  m i i ł a  
sw e g o  łó ż e c z k a ,  le cz  s p a ła  n a  
p o d ło d z e ,  a  b ie d n e  d z ie c k o  n a  
s k u te k  te g o  p rz e z ię b i ło  p ę ­
c h e rz ,  co  p o w o d o w a ło  m im o ­
w o ln e  w y d z ie la n ie  m o c z u ,  o- 
k r u tn a  m a c o c h a  k a z a ł a  d z ie w ­
c z y n c e  j ę z y k ie m  z l iz y w a ć  m o ­
k r ą  p o d ło g ę .  C h ło p c a ,  za  n a j ­
m n ie js z e  p rzew in ien ie  b i ła ;k i jem

d o  k rw i i w y p ę d z a ła  n a  m róz . 
N a  p o s ie d z e n iu  s ą d o w e m  m a l­
t r e to w a n e  d z iec i  p r o s z ą  z p ł a ­
c z e m  o z a b ra n ie  ich  z d o m u  
ro d z icó w .

W e z w a n i  ś w ia d k o w ie  s tw ier-  ^ 
d z a ją  c a łk o w ic ie  w in ę  o s k a r ­
ż o n y c h  T o m c z a k ó w .

P o  p rz e m ó w ie n iu  p r o k u r a t o ­
ra , ż ą d a ją c e g o  s u ro w e j  ka ry  n a  
z w y ro d n ia ły c h  ro d z ic ó w ,  sąd ,  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  sę d z ie g o  
K o rw in -K o ro tk ie  w icza , sk a z a ł  
A d a m a  T o m c z a k a  n a  6  m ie ­
s ięcy , a H e le n ę  T o m c z a k o w ą  
n a  4 m ie s ią c e  w ięzien ia . S ąd ,  
w z ią w sz y  p o d  u w a g ę ,  że  p o d ­
c z a s  o d s ia d y w a n ia  p rz e z  o s k a r ­
ż o n y c h  w ięz ien ia ,  d o m  i dziec i 
p o z o s ta l ib y  b ez  o p iek i ,  p o s t a ­
now ił .  a b y  o sk a rż e n i  ko le jno  
o d s ied z ie l i  k a rę .  N a jp ie rw  d o  
w ię z ie n ia  p ó jd z ie  H e l e n a  T o m ­
czak , a p o  jej p o w r o c ie  g o d n y
je j m a łż o n e k ,  A d a m  T om czak .

Sin i «siołom dnii
Cała rodzina wymordowana siekierami.

Dziś one  pada ją  z głodu,
s trze la ją  do siebie i 
sw ych  najbliższych. 

Cóż poczną  jutro.

do

t .  k.

A p lin tl sndóio u  opalach.
s tępne j swej karjery  praw - ^  
niczej —  w ręcza ła  do jego 
dyspozycji p ierwsze lepsze 
akta  s ąd o w e  i po uprzed- 
n iem  wypruciu  z n ich go­
tow ego już, a  sporządzo

W W arszaw ie  s ta ła  się11 x u  u  y  j  a  a  w  j  v  * *  j

N iedaw no  przedtem  poślu- rzecz bardzo  brzydka i przy­
bił żonę i sądził, jak pisze gnęb ia jąca  w dziedzinie...
w liście, że będzie m iał ap likantury  sądow ej -rzecz ,
z ło te  góry i takie życie, k tó ra  niewątpliwie pociąg-
Złote  góry w krótce  prze- n ie  za sobą  nietylko m o- D - ,
m ieniły  się w pagórki mo- ra ln e  zdyskredytow anie  kil- nego  przez w łaśc iw ego  pod 
gilne, a z ło te życie, obryz- k u n as tu ,  a m oże kilkudzie- p ro k u ra to ra  ak tu  oskarże- 
gan e  krw ią najbliższych i s ięciu  osób  z młodzieży nia, poleciła taki ak t 
w ła sn ą  M aślanki, skończyło  praw niczej na  polu sądow o- przygotow ać po sw ojem u, 
się w bólu i rozpaczy. p raw niczem , ale i kom pro- N ie ła tw a to  snąc. p raca ,

Gdyby nie b rak  pracy, m itu jące  ś ledztwo adm ini- w ym agająca  n iem ało  czasu
s tracy jn o -sąd o w e. i m ozołu , to  też  wzięto się

O to  w ko łach  prawniczo- n a  sposób: 
sądow ych  od dni kilku s ta ło  Aplikanci, dzięki sw oim  
się ta jem n icą  publiczną, że zn a jom ośc iom  i wpływom , 

z tej tragea ji  czyn,u .r=- m łodzi aplikanci sądow i, potrafili do trzeć  do dobrych 
gedie; bezrobocie  było, je s t  po dwuletniej praktyce, gdy s e rc  u rzędn ików  i u rzędm - 
i dość długo leszcze bę- im  przyszło zdaw ać  o s ta -  czek, którzy im owe wy- 
dzie przy obecnym  us tro ju  teczne  egzam iny przed ko- p ru te  ze sp raw  (czasow o) 
sp o łe c z n y m '.  Czyli; n ieje- m isją , posiłkowali się  m a- akty oskarżen ia  .. pozyczah 
den  nędzarz  bezrobo tny  te r ja łem , d rogą podstępu  i oczywiście .d z ia ł  ak low  
palnie  sobie  w  łeb  i k o m u ś  zdobytym  z n iedostępnych  oskarżen ia  , przygotow any 
|f,szc je  dla  nich d ródeł sądow ych , rzekom o sam odzielnie  przez

T raged ja  M aślanki nie  a  to  w celu w prow adzen ia  ap likantów  wypadł...Jce- 
je s t  wypadkiem  odosobn io - w b łąd  członków  kom isji lująco. 
nym . Należy bow iem  do egzam inacyjnej, 
tych  tragedji cichych, sza- A  było to  tak: 
rych, pospolitych, niewi- K om isja  egzam inacy jna ,
docznych, obok k tórych  ch cąc  się p rzekonać, czy -----------  . .
p rzechodzim y z u śm iech em  dany aplikant po dwuletniej przeprow adzenie  n a tych  
n a  u s tach ,  n u cąc  najnow - anlikacji sądow ej je s t  już m ias tow ego  dochodzenia , 
szą  m elodję  z jazz-bandu . d ^ ść  przygotow any do na-

gdyby nie nędza, k tóre  
przypadły  M aś lan ce  w u 
dziale, nie byłoby tragedji. 

K toś odpowie: „ trudno
tej tragedji czynić tra

P o tw o r n ą  z b ro d n ię  u ja w n io ­
n o  w  p o w ie c ie  w i le ń sk o -  t r o c ­
k im . O f ia rą  n i e w y  ś led zo n y  ch 
d o ty c h c z a s  z b ro n ia rz y  p a d ły  

c z t e r y  o s o b y ,
k tó ry c h  t r u p y  r o z p ł a t a n e  s iek ie ­
r a m i  z n a le z io n o  c z ę śc io w o  w e  
d w o rz e  L e ś n ic z ó w k a ,  c z ę śc io w o  
w  p o b l iżu  teg o  d w o ru .

D o  u je w n ie n ia  n ie s ły c h a n e j  
z b ro d n i  p rz y c z y n i ł  s ię  ro ln ik  
J a n k o w s k i  z oko licy ,  k t ró ry  id ą c  
d o  L a n d w a r o w a ,  w s tą p i ł  do  L e ś ­
n iczó w k i ,  by  o d w ie d z ić  jej w ła ś ­
cicieli p p .  M a s ło w sk ic h ,  sw o  ich 
d o b r y c h  zn a jo m y c h .

J a k ie ż  b y ło  jeg o  p rz e ra ż e n ie ,  
g d y  w s z e d łs z y  d o  dw orK u, z a ­
s ta ł  n a  p o d ło d z e  
z w ł o k i  m a ł ż o n k ó w  M a s ­

ł o w s k i c h ,  
l e ż ą c e  w  k a łu ż y  za s ty g łe j  krw i, 
z o d c ię te m i  s iek ie rą  g ło w am i.

J a n k o w s k i  z a w ró c i ł  n a ty c h ­
m iast,  by  w e z w a ć  p o lic ję  z p o ­
b l isk ie g o  L a n d w a r o w a .  U sz e d ł ,  
z a le d w ie  k i lk a s e t  k ro k ó w ,  g d y  
n a t k n ą ł  s ię  n a  t rzec ie ,  
s i e k i e r ą  p o r ą b a n e  z w ł o k i  
p a r o b k a  M a s ło w sk ic h .

Z a a l a r m o w a n e  p rz e z  J a n k o w ­
s k ie g o  w ła d z e  p o w ia tu  w ileń -  
s k o - t ro c k ie g o  p rz y b y ły  n a ty c h ­
m ias t  n a  m ie jsce  s t ra sz n e j  zb ro- 
ni. P rzy b y l i  w ięc  z a s tę p c a  s t a ­
ros ty ,  zas t .  k ie ro w n ik a  U rz ę d u  
ś le d c z e g o  w  ^ M n i e  podkonrvft 
sa rz  G liń sk i  o ra z  k o m e d a n t  p o ­
licji p o w . k o m . D u d o w sk i .  S p r o ­
w a d z o n o  te ż  p sa  p o l ic y jn e g o  
„G n ie w " .

P ie s  n a p r o w a d z i ł  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  n a  

c z w a r t ą  o f ia r ą  z b r o d n i .  
B yły to  ró w n ie ż  w  b e s t ja l s k i  
s p o s ó b  p o r ą b a n e  s iek ie rą  z w ło ­
ki 17-letniej có rk i  M as ło w sk ich .

R z e c z  z n a m ie n n a ,  iż z b r o d ­
n ia rze  n ie  tk n ę l i  an i  k o s z to w ­
n o śc i  an i  p ie n ię d z y  M a s ło w sk ic h  
N ie  by ł  to  w ięc  m o rd  r a b u n k o ­
w y. W e d ł u g  p r z y p u s z c z e ń ,  b y ł  to
zb io row y a k t  d i ik ie j  z e m ­

sty.
M a s ło w sc y  m ieli  c z ę s te  z a ­

ta rg i  z o k o l ic z n y m i  "włościana­
mi. Ś le d z tw o  p o sz ło  n a ra z ie  w 
ty m  k ie ru k u .  D o k o n a n o  już  s z e ­
r e g u  a r e s z to w a ń  w sro d  w łośc ian .

Zniknięcie Reszta i 153 tys. zł.
On miał kochankę, a ona też.

W  L ub lin ie  z n ik n ą ł  g łó w n y  N a  te rn  t le  d o c h o d z i ło  d o  scen  
k a s je r  k o le jo w y  T y m iń s k i ,  a m a łż e ń s k ic h  m ię zy  nim a je-

K om isja  egzam inacy jna  
spos trzeg ła  podstęp  i ku 
ogó lnem u  p rzerażen iu  z a ­
in te re so w an y ch , polecono

w ra z  z n im  u lo tn i ło  się  z k a sy  
150 tys .  zł.

T y m iń s k i  m ia ł  w L ub lin ie  
d o m  i ż o n ę .  S a m o tn e m u  m a ł ­
ż e ń s tw u  p rz y k rz y ło  się, wzięli 
w ię c  so b ie  n a  w y c h o w a n ie  
3 - le tn ią  d z i e w c z y n k ę  S ta n is ła ­
w ę  K ła k ó w n ę .  i

R o s ła  o n a  aż  z p o c z w a rk i  
p r z e d z ie r ż g n ę ła  się  w m o ty la ,  
p i ę k n e g d  m o ty la .  O ś m n a s to -  
le tn ia  S ta s ia  z a w ró c i ła  g ło w ę  
s w e m u  W y ch o w aw cy , T y m iń ­
s k ie m u .  Z a k o c n a ł  s ię  w niej.

n i a i z t ł i o - ------------  -
g o  ż o n ą  P o  j e d n e j  z n i c h  p r ó ­
b o w a ł a  o n a  o d e b r a ć  s o b i e  ż y ­
c i e  z a p o m o c ą  t r u c i z n y ,  g d y  zaś  
p. T y m i ń s k ą  o d r a t o w a n o ,  w y ­
p a d e k  z ł o ż o n o  n a  j e j  n i e o s t r o ż ­
n o ś ć ,  iż  r z e k o m o  z a m i a s t  l e k u  
n a  b ó l  z ę b a ,  w z i ę ł a  j a k ą ś  t r u -  * 
c i z n ę .

P o ż y c i e  m a ł ż o n k ó w  b y ł o  z ł e .  <

W y c h o w a n k a  w  b u f e c i e  
k o l e j o w y m .

M oże  to w ła śn ie  p rzy czy n i ło  
s ię  do  tego , że  p .  T y m iń s k i
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u m ie ś c i ł  p .  S t a n i s ł a w ę  w  r e ­
s t a u ra c j i  k o l e jo w e j  n a  stacj i  
Lubl in ,  j a k o  b u f e t o w ą  T u  j e d ­
n a k  p.  S t a s i a  d ł u g o  nie ba w i ł a ,  
g d y ż  ty l ko  p r z e z  2 ty g o d n ie ,  
p o c z e m  n a p o w r ó t  z n a l a z ł a  się 
w  d o m u  p .  T y m i ń s k i c h .  W i ­
d a ć ,  że  s y tu a c j a  t a m  p a n o w a ł a  
d o ś ć  n i e p r z y j e m n a ,  bo  T y m i ń ­
ski  w re sz c i e  z d e c y d o w a ł  się n a  
w y j a z d  przys to jn e j  S tas i  d o  jej 
s t a r sze j  s ios t ry  z a m ę ż n e j  w 
Wi ln ie .  1 a m  też  p a n n a  S t a n i ­
s ł a w a  w y j e c h a ł a  i t a m  p r a w ­
d o p o d o b n i e  p o d ą ż y ł  T y m iń s k i .

I s tn ie ją  s i lne  po sz lak i ,  że n a ­
d o b n a  w y c h o w a n i c a ,  k t ó r a  już  
w  L ub l i n i e  z a w a r ł a  z n a j o m o ś ć  
z j a k im ś  s i e r ż a n t e m  s z t a b o w y m  
i p o z a  L u b l i n e m  z n a l a z ł a  a- 
m a n t a ,  a  j a k  w ta je m n ic z en i  
t w i e r d z ą ,  i n d y w i d u u m  z p o d  
c ie m nej  g w ia zdy .  K t o  wie,  czy 
n ie  za  je g o  n a m o w ą  i j ego  
w p ł y w e m  z w a b i ł a  T y m i ń s k i e g o  
z p ie n ię d z m i  d o  s iebie  i k to  
wie ,  czy nie p a d ł  o n  ofia rą  
j a k i e g o ś  w y p a d k u .  K t o k o l w i e k  
b o w i e m  z n a ł  T y m i ń s k i e g o  b l i ­
żej,  t e n  n ie  wie rzy ,  a b y  m ó g ł  
o n  d o k o n a ć  s p r z e n i e w i e r z e n i a

L e c z  w s z y s t k i e  p e w n ik i  u p a ­

d a ją ,  g d y  w  grę  w c h o d z i  k o ­
b i e ta ,  c h o ć b y  n a w e t  w y c h o w a ­
ni ca ,  jeśli  ł ad na . . .

Ś le d z tw o  k o m is j i  k o n t ro -  
lu jącej.

D o t y c h c z a s  u s ta lo n o  b r a k  
k w o t y  150.000 z ło ty ch .  Nie  
jes t  a tol i  p e w n e ,  czy  t a  w y s o ­
k o ś ć  s p r z e n i e w i e r z o n e j  s u m y  
o d p o w i a d a  f a k ty czn e j  s t r a c ie  
s k a r b u  k o l e j o w e g o .

Ś l e d z t w o  komis j i  k o n t r o l u j ą ­
cej,  p r z y b y łe j  z dy re kc j i  r a ­
do ms ki e j ,  p o t r w a  d łu ż s z y  czas.  
W e z w a n o  w s z y s t k i c h  z a w i a ­
d o w c ó w  stacj i  n a  t y m  te re n ie ,  
k t ó r y  p o d l e g a ł  f i n a n s o w o  T y ­
m iń s k ie m u ,  d o  n a d e s ł a n i a  w y ­
k a z ó w  w p ł y w ó w  i r o z c h o d ó w .  
D o o i e r o  p o  o t r z y m a n i u  te g o  
z e s t a w i e n i a  i p o r ó w n a n i u  go  z 
ks ię ga m i  k a s o w e m i  tu dz ie ż  g o ­
t ó w k ą ,  z n a j d u j ą c ą  się w  k a s i e  
g łó w ne j ,  m o ż n a  b ę d z i e  u s t a l i ć  
w y s o k o ś ć  s p r z e n i e w i e i z o n e j  
su my .

O  d a l s z y m  c iągu  tej  n i e ­
z m i e r n i e  in t e r esu j ące j ,  a  t a j e m ­
nicze j  s j j r aw y d o n i e s i e m y  c z y ­
t e l n i k o m  w n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

ip  v mm [ozjiop i mm.
Sekretarz u  areszcie. Sprania u selzleso  śledczego.

P r z e d  k i lku d n ia m i  z a m i e ś c i ­
l iśmy w  „ E x p r e s i e  Z a g ł ę b i a "  
n o t a t k ę  o n i e p o r z ą d k a c h  w u- 
r z ę d z ie  r o z j e m c z y m  w  S o s ­
n o w c u

O b e c n i e  d o w i a d u j e m y  się, że  
n ie  b y ły  to n ie p o r z ą d k i ,  lecz 
z w y c z a j n e  n a d u ż y c ia ,  k t ó r y c h  
d o p u s z c z a ł  się s e k r e t a r z  u r z ę ­
d u  W ł a d y s ł a w  B u c zko w sk i ,  
k t ó r y  z o s t a ł  a r e s z to w a n y .

Ja k i ch  s u m  s i ę g a ją  n a d u ż y ­
cia,  n i e w i a d o m o ,  g d y ż  ks iążk i  
w o g ó l e  p r o w a d z o n e  b y ły  w 
s p o s ó b  s k a n d a l i c z n y ,  a w d o ­
d a t k u  d o k u m e n t y ,  z k tó rych

m o ż n a b y  ok re ś l ić  w y s o k o ś ć  
z d e f r a u d o  w a n y c h  sum,  z a ­
g inę ły .

P r z e c i w k o  k o m o r n i k o w i  p.  
W ł a d y s ł a w o w i  H u g o n o w i  Mi- 
chae l i sow i ,  k tó ry  r ó w n i e ż  p e ł ­
ni ł  o b ow ią zki  s e k r e t a r z a  w  u- 
r z ę d z ie  r o z j e m c z y m  p r o w a d z o ­
n e  je s t  ś l e d z tw o ,  a  a k t a  p r z e ­
s i a n e  zos ta ły  p r e z e s o w i  s ą d u  
o k r ę g o w e g o .  P .  Mic hae l i so wi  
z a r z u c o n e  jes t  n i e d b a l s t w o  i 
n i e w p ł a c a n i e  w s w o i m  czas ie  
s u m  w p ł y w a j ą c y c h  d o  k a s y  
u r z ę d u  ro z j e m c z eg o .

\\m mu polip i upili;.
1 ci potrafią wypuszczać banknoty.

W  D ą b r o w i e  G ó rn ic z e j  w  d. 
9  b.  m  p o d c z a s  d o k o n y w a n i a  
rewiz j i  u o s ó b  p o d e j r z a n y c h  o 
p r z e m y t n i c t w o  zna le z io no  z a ­
m i a s t  k o n t r a b a n d y  700 s z tu k  
b a n k n o t ó w  d w u z ł o t o w y c h ,  k t ó ­
r e  o k a z a ł y  się fa l szywemi .

W ł a ś  cicieli tej  go tów ki :  Szla-  
m ę  W o lf o w ic z a ,  o r az  N a c h m a -  
n a  i R u c h l ę  małż .  P a ł k  a r e s z ­
t o w a n o .

Rzucenie Mm  nu „M aiM i".
Członkowie klubu nie będą chowani 

na cmentarzu.
Cichy,  s e n n y ,  d o b r o d u s z n y  

Z w o l e ń  (z i em ia  R a d o m s k a )  m a  
o b e c n i e  n i e b y w a ł ą  se n s a c j ę  

P o  r y n k u  s n u j ą  się z d e n e r ­
w o w a n e  sy lw e tk i  k u p c ó w ,  
k tó rz y

g ło ś n o  d y s k u tu ją
o tern co  za sz ło  i, co  nie  daj  
Boże ,  m o g ł o b y  s ię  z d a r z y ć ,  
j eże l i  z a t a r g  s fer  s p o r t o w y c h  
z g m i n ą  ż y d o w s k ą  n ie  będ z ie
z a ł a g o d z o n y .

G r u p a  m ł o d z i e ż y  s jo n is tycz-  
n e j  z a ł o ż y ł a  w Z w o l e n i u

k lu b  piłk i n o ż n e j
p o d  n a z w ą  „ M a k k a b i " .  C z ł o n ­
k o w i e  o g r o m n i e  p rz e ję l i  się 
s w e m i  ro la m i  i w s z y s tk i e  w o l ­
n e  o d  z a j ę ć  chw i le  p o ś w i ę c a l i  
h a s a n i u  p o  m u r a w i e .

P e w n e g o  p o ł u d n i a ,  g d y  g ra  
w r z a ł a  w  n a j l e p s z e

n a  b o isk u  z ja w i ł  s ię
z n i e n a c k a  m i e j s c o w y  r ab in  Su-  
r o w e m  o k i e m  o g a r n ą ł  zgrorr.a-

Kino-teatr

Jziałiif
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  7 -g o  lu te g o  r. b. i dn i n a s t ę p n e

C z e r w o n y  b ł a z e n
d r a m a t  w  10 a k ta c h .

O d  p o n i e d z i a ł k u  21 lu t e g o  n a j p o t ę ż n i e j s z e  a r c y d z i e ł o  11 II I) I 1 U 1 11 1 R M  H Ł P 1”
^ ^ ^ ^ ą a o a c ^ R Z Y K a z A S .  JflRUH J HJD WUlUl

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  7 -g o  lu te g o  r. b. i dn i n a s t ę p n e

M a l a j s k a  k r e w
d r a m a t  w  7 ak t a c h .

O d  14 b. m. LEW MONGOŁOW z u d z i a ł e m  M O Ż Ż U C H 1 N A .

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od w to rk u  8 -g o  d o  n ied z ie l i  13-go lu te g o  r. b.

O j c o w i e  i d z i e c i
w z r u s z a j ą c y  d r a m a t  ż y c i o w y  w  1 2  a k t e a h .  'jj 

W  roli g łó w n e j  n a jge ni a ln i e j szy  t r a g ik  ś w i a t a  R U D O L F  S C H I L D K R A U T .  |

K I N O

„Sfinks"
Od p o n ie d z ia łk u  7 -g o  d o  n ied z ie l i  13-go lu te g o  r. b.

Czy powinniśmy milczeć (Mil litto)
wielki  e r o t y c z n y  d r a m a t  w  12 a k ta c h .  J 

W  roli  g ł ó w n e j  s ły n n y  ś w i a t o w y  a r t y s t a  C O N R A D  V E I D T .  |Sosnowiec.

sp ieszy l i  z o ś w i a d c z e n i e m ,  iż 
z w ło k i  s p o r to w c ó w

z o s t a n ą  b o z b a w i o n e  p r a w a  do  
z a b i e g ó w  r y tu a ln y c h ,  a  w i ę c  
n ie  d o s t a n ą  się do  raju.

W s z y s t k o  to r a z e m  w z ię te  
m ia ło  t e n  s k u te k ,  że  m ł o d z i e ń ­
cy  „ M a k k a b i "  zawies i l i  c h w i ­
lo w o  ć w ic zen ia .  N ie  z r e z y g n o ­
wal i  j e d n a k

n a  p rz y s z ło ś ć  
i s z y k u j ą  się do  o d w e t u .

K o n t r a k c j a  m a  p o l e g a ć  n a  
b o j k o c i e  sk l ep ów,  n a l e ż ą c y c h  
d o  c z ł o n k ó w  to w .  „ H e w r a - K a -  
d y s z e "  o ra z  do  ich k r e w n i a k ó w .

L u d n o ś ć  m i a s t e c z k a  p o d z i e ­
li ła s ię n a  d w a  w r o g i e  ob o zy .

W  t y m  s a m y m  d n iu  po l ic ja  
p r z y m k n ę ł a  H e r s z a  L i b e r m a n a  
i j ego  s y n a  W o l fa ,  u k t ó r y c h  
z n a le z io n o  4 sz tuk i  b a n k n o t ó w  
p i ę c i o z ł o t o w y c h

Po l ic ja  z a p e w n e  z d o ł a  się 
d o w ie d z i e ć ,  s k ą d  w s z y s c y  po- 
m ie n ie n i  o b y w a t e l e  doszl i  do  
p o s i a d a n i a  f a ł s z y w y c n  b a n k ­
n o t ó w .

Kronika.
KALENDARZYK.
L u t y

12
S o b a ta

Dziś Eula l j i  P.
Ju t ro  J a n a  i D o b r .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  7.01. 
Z a c h ó d  „ 4.42.

d zeni e ,  p o k i w a ł  g ł o w ą  i rzek ł :
— Syz  szlecht!
P o  s ł o w a c h  ty c h  z a p a n o w a ­

ła  z ł o w r o g a  c isza.  G r a c z e  o n i e ­
miel i  K a p i t a n  d r u ż y n y

pró li t  w a ł  c o ś  b ą k n ą ć
n a  usp ra w ie d l i w ie n ie ,  a le  r a ­
b in p r z e r w a ł  m u  z d a n i e  w z a ­
rodku  i op u śc i ł  bo i sko .

W y p a d e k  te n  w y w o ł a ł  w  
m i a s t e c z k u

k o n s te r n a c ję .
D ele ga c i  „ M a k k a b i "  p r ó b o ­

wal i  n a w i ą z a ć  r o k o w a n i a ,  j e d ­
n a k  b e z s k u te c z n ie .

N i e d o ś ć  n a  tern. P o d c z a s  u- 
r o c z y s t e g o  n a b o ż e ń s t w a  w  s y ­
n a g o d z e  r a b in  og łos i ł ,  że  k t o ­
k o l w i e k

o ś m ie l i  s i ę  g y w ać
w  p i ł k ę  n_>żną, p o  śmierc i  nie 
b ę d z i e  p o c h o w a n y  n a  c m e n t a ­
rzu,  l e cz  p o d  p a r k a n e m .

J e d n o c z e ś n i e  c z ł o n k o w i e  
b r a c t w a  „H e w r a - K a d y s z e "  po -

Z teatru.
„ P a w ie  Oko” .

D z i s i * j p o w t ó r z e n i e  p r e m je ry  „P o d  
Kołderką**, ś w ie tn y  p r o g r a m  z a w ie r a  
n a jn o w s z e  p io se n k i ,  sk e c z e  i i n s c e n i z a ­
c je .  „ D y ż u r  n o c n y  , - J a  to  ro b i ę  z 
nonszalancją**, „ G ó r ą  baby**. T a ń c e  n o ­
w e ,  S e r e n a d a  T o s e l l e g > .  . .P o d  K o ł ­
d e r k ą ” i w ie le  in n y c h .  U d z ia ł  c a ł e g o  
z e s p o łu .  N o w a  o rk ie s t r a .  C o d z ie n n ie  
d w a  p r z e d s t a w ie n ia  o  7.15 i 9.15, w 
n i e d z ie lę  t r z y  p r z e d s t a w ie n i a  o  5.15, 
7.15 i 9  15

„ P a w ie  Oko11 n a  N iem cach.
W  p o n i e d z i a ł e k  !4 lu t e g o  w  G o s p o  

d z ie  r e w ja  „ T r ę d o w a t a  w  P a w ie m  Oku**. 
C e n y  m ie j s c  o d  1— 4 z ł .  B i le ty  w  G o s ­
p o d z i e

„ P a w ie  Oko“ w  D ąb ro w ie .
W e  w to r e k  w  „ K o m e c i e "  o 8,15 r e ­

w ja  „ p o d  K o ł d e r k ą "  z u d z i a ł e m  c a ł e g o  
z e s p o łu .  B i le ty  u  p .  P ie t r z a k a .  C e n y  
m ie j s c  o d  1 — 4  z ł

Kino „ M o m u s “ n a  P o g o  
ni w y św ie t la  film  p. t. 
„Węd**, icy“ p o d łu g  p o w ie ­
ści V ic to rs  H ugo . 1013

W a l n e  z g r o m a d z e n ie  
s t r a ż y .  D n i a  13 bm.  tj. w  n i e ­
dz i e l ę  o g o d z .  9 r a n o  w  sali 
k in a  „ N o w o ś c i "  w  B ędz in ie  o d ­
b ę d z i e  s ię w a l n e  z g r o m a d z e n i e  
c z ł o n k ó w  o k r ę g o w e g o  z w i ą z k u  
s t r a ż y  o g n i o w y c h  woje w.  k i e ­
leck iego .  P o r z ą d e k  o \  a d  p r z e ­

widuje :  z a g a j e n i e  i w y b ó r  pre-  
z y d ju m ,  o d c z y t a n i e  p r o t o k u ł u  
z p o p r z e d n i e g o  w a l n e g o  zg r o ­
m a d z e n i a ,  s p r a w o z d a n i a :  z a r z ą ­
du ,  k a s o w e  i komis j i  rewizyjne j ,  
z a t w i e r d z e n i e  b u d ż e t u  n a  r o k  
1927, w y b ó r  3 c z ł o n k ó w  k o ­
misj i  r e w iz yj ne j ,  s p r a w a  o b c h o ­
d u  ur oczys to śc i  św. F lo r j ana ,  
w o l n e  wniosk i .  U d z ia ł  w  z g ro ­
m a d z e n i u  w a l n e m  m a j ą  p r a w o  
w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  zw ią zk u ,  
l e cz  p r a w o  d e c y d u j ą c e g o  g ło su  
p rz y s ł u g u j e  ty lko  c z ł o n k o m  h o ­
n o r o w y m  i p r z e d s t a w i c i e l o m  
c z ł o n k ó w  w m y ś l  par .  12 s t a t u ­
tu,  k tó r z y  opłac i l i  s k ł a d k ę  za 
ro k  1926.

A k a d e m ja  p a p ie s k a  w
B ędz in ie .  W  d. 1 i b. m. ,  a
w i ę c  ju t ro  o g o d / .  3 i pó ł  p o  
p o ł u d n i u  o d b ę d z i e  się w B ę ­
dz in ie  a k a d e m j a  ku u c z c z e n iu  
4-ej ro c z n ic y  k o r o n a c j i  O j c a  św.

Z rad y  m ie js k ie j  w  B ę ­
d z in ie ,  W  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  
14 b. m., o godz .  20 ej o d b ę ­
dz ie  się 50-te p o s i e d z e n i e  r a d y  
mie jsk ie j  m i a s t a  Będz ina ,  w e ­
d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  p o r z ą d k u  
o b r a d :

1) przy jęc i e  p r o t o k u ł u  z p o ­
p r z e d n i e g o  pos iedzen ia ;

2) t rzec ie  c z y t a n i e  u m o w y  z 
g a z o w n i ą  Kró le  w s k ą - H u t ą  n a  
d o s t a w ę  gazu;

3) t rzec ie  c z y ta n ie  p r z e p i s ó w  
d l a  t a r g o w i s k  i rzeźni ;

4) r e s k r y p t  w o j e w ó d z t w a  k ie ­
le c k ie g o  z d n i a  20 s ty czn ia  rb.  
L. 123 z a w i a d a m i a j ą c y  o o d ­
r z u c e n iu  s t a t u t u  o p o b o r z e  
s k ł a d k i  n a  k o s z t  leczenia;

5) r e s k r y p t  w o j e w ó d z t w a  k i e ­
le ck iego  z d n i a  22 s ty c z n ia  rb. 
MS.  338 w s p r a w i e  d o d a t k o ­
w e g o  b u d ż e t u  m i a s t a  n a  r. i926;

6) t r z e c ie  c z y t a n i e  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  s t a t u t ó w  p o d a t k o w y c h :

1) d od .  d o  p a ń s t w ,  p o d a t k u  
p r z e m y s ł o w e g d  i o b r o t o w e g o ;

2) p o d a t e k  o d  w i d o w i s k  i 
z a b a w ;

7) w n i o s e k  k lu b u  r a d n y c h  
„ S o l i d a r n o ś ć  R o b o t n i c z a "  z o- 
p in j ą  komis j i  b u d ż e t o w o - s k a r -  
bo w e j ,  w  sp r a w i e  p o m o c y  d la  
b e z r o b o t n y c h ;

8) w y b ó r  c z ł o n k a  d o z o r u  
s z k o l n e g o  n a  (m ie jsc e  p a n a  Fr.  
L a n g e r t a .

I n s p e k t o r  M o r a w s k i  w  
S o s n o w c u .  W  S o s n o w c u  w 
o b w o d o w e m  b i u r z e  f u n d u s z u  
b e z r o b o c i a  b a w i  o d  ki lku dni  
i n s p e k t o r  p. M o r a w s k i ,  k t ó r y  
p r z y d z i e l o n y  zos t a ł  w  c h a r a k ­
te r z e  i n s p e k t o r a  p r z e z  d y r e k ­
c ję  f u n d u s z u  w  W a r s z a w i e .  I n ­
s p e k t o r  M o r a w s k i  b a w i ć  bę d z i e

k i lka  dn i  c e l e m  d o k ł a d n e g o  z a ­
p o z n a n i a  się z d z ia ła ln o ś c ią  b iu­
ra o b w o d o w e g o  w S o s n o w c u .

in s p e k c ja  n o cn e j  pracy.
O n e g d a j  w  g o d z i n a c h  w i e c z o ­
r o w y c h  b a w i ł  w  f a b r y c e  s z t u ­
c z n e g o  je d w a b iu  w M y s z k o w i e  
or az  w p a p ie rn i  S t e i n h a g e n a  
s o s n o w ie c k i  i n s p e k t o r  p r a c y  inż. 
j .  G a l lo t ,  k tóry  b a d a ł  w a r u n k i  
p r a c y  n o c n y c h  zmian .  I n s p e k t o r  
z n a la z ł  w s z y s t k o  w p o r z ą d k u .

HO wy zarz ąd  m. Olkusza .
W  O lk  uszu  n o w a  r a d a  m ie j ­
s k a  d o k o n a ł a  wybc.ru z a r z ą d u  
m ia s t a .  B u r m i s t r z e m  z o s ta ł  inż. 
M. ^ S t a r k i e w i c z ,  wice  - b u r m i ­
s t r z e m  d o t y c h c z a s o w y  b u rm is t r z  
K.  R a d ł  owsie i, ł a w n ikam i :  p.
Gurb ie l ,  Z .  b r o n i k  i A.  B!um.

I C ze ladź  m a  s w e g o  a d ­
w o k a ta .  Dla  w y g o d y  m i e s z ­
k a ń c ó w  C ze lad z i  p Jui jan K o ­
walsk i ,  a d w o k a t  z S o s n ° w c a ,  
o t w o r z y ł  k a n c e l a r j ę  a d w o k a c k ą  
w Cze la dz i  p r z y  ul. R y n e k .

Z ż y c i a  r z e m i e ś l n i K Ó w .
W  m a g is t r a c ie  s o s n o w i e c k i m  
o d b y ł o  się p o s i e d z e n i e  d e l e g a ­
cji rzemieś ln ic ze j .  P o  o d c z y t a ­
niu i p r zy ję c iu  p ro t o k u ł u  p o r u ­
szono  s p r a w ę  t o w a r z y s t w a  p o ­
p i e r a n i a  s z k o l n i c t w a  z a w o d o ­
w e g o .  P o n i e w a ż  t -w o to  nie 
da je  o sobi e  z n a k u  życia,  p r z e ­
to  u p o w a ż n i o n o  p. B e d n a r k a ,  
b y  p o r o z u m i a ł  się z t ą  in s ty ­
tuc ją .

Dalej ,  p o s t a n o w i o n o  w e z w a ć  
c e c h  s t o la r z y  i ś l u sa rzy ,  b y  
sz tu k i  w y z w o l i n o w e  o d d a l i  do  
sz k o ły  d o k s z t a ł c a j ą c e j  w c iągu  
ty g o d n ia ,  a in n e  ce chy ,  b y  to  
uc z y n i ł y  w czas ie  na jb l i ż sz y m .  
Z a j m ą  się te rn  pp .  R o g u l s k i  
i B e d n a r e k .

N a  w n i o s e k  p.  D w o r a k o w ­
sk ie g o  p o s t a n o w i o n o  z w róc ić  
się d o  p r e z y d e n t a  m  S o s n o w ­
ca  o w y ł o n i e n i e  komis j i  s a n i ­
ta rne j ,  k t ó r a b y  z b a d a ł a  w a r u n ­
ki p r a c y  i s t a n  w a r s z t a t ó w  r z e ­
mieś ln iczych .

W ycieczka s łuchaczy  w o l­
n e j w szechn icy . Z g o d n i e  z 
z a p o w i e d z i ą  b a w i ł a  w  Z a g ł ę ­
b iu D ą b r o w s k i e m  w y c i e c z k a  
s ł u c h a c z ó w  woln e j  w s z e c h n i c y  
z W a r s z a w y ,  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  prof .  Ra d l iń sk ie j .  W y ­
c ie c z k ę  p r o w a d z i ł  p. L a tu s e k ,  
s e k r e t a r z  s e jm ik u  b ę d z i ń s k i e g o .  
Z w i e d z a n o  C z e l a d ź  ( b u d o w le ,  
drogi,  s c h r o n i s k o  d l a  s ie rot ,  
b iu ra  m a g i s t r a tu  itp.) W  B ę­
dz in i e  z w i e d z a n o  szpi tal ,  k a s ę  
o s z c z ę d n o ś c i ,  d r u k a r n i ę  se jmi­
k o w ą .  Z  B ę d z in a  w y c i e c z k o ­
wicze  u d r l i  się do  K o z i e g ł ó w
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d o  sz k o ły  g o s p o d a rc z e j  ż e ń ­
skiej,  s k ą d  w y ru s z o n o  d o  S ie ­
w ie rza ,  by  zw ie d z ić  szp ita l .

Z a g łę b i e  n a s z e  z ro b i ło  n a  
w y c ie c z k o w ic z a c h  b. d o d a tn ie  
w ra ż e n ie .

R eg u lac ja  Brynicy, a le... 
W  C zeladzi. C z e la d ź  e u r o ­
p e iz u je  się w t e m p ie  tak  szyb -  
k iem , ja k  ż a d n e  z m ia s t  Z a ­
g łęb ia ,  a  to  dz ięk i  s z c z ę ś l iw e ­
m u  w y b o ro w i  b u rm is t rz a ,  k tó ry  
w y k a z u je  n ie z w y k łą  ene rg ję .  
W c z o ra j  w  C z e la d z i  z a jm o w a ­
no  się  s p r a w ą  k u p n a  t. zw. 
łę g u  w  z w ią z k u  z p r o j e k to w a ­
n ą  r e g u la c ją  B ryn icy . W  k o n ­
fe renc ji .  b ra li  u d z ia ł  p r z e d s t a ­
w ic ie le  u r z ę d u  gó rn iczeg o ,  w ła ­
śc ic ie le  „ ł ę g u “ i z ra m ie n ia  
m ia s ta  b u rm is t rz  R ą c z a s z e k .

^  c zo ra j  ró w n ie ż  b a w ił  w  
C ze lad z i  prof. T a d e u s z  Z a j ą c z ­
k o w sk i  w  s p ra w ie  p la n u  r e g u ­
la c y jn e g o  m ias ta .

P o ż e g n a n i e  p. L an g ie r ta .
S tow , s p o ż y w c ó w  w  B ędzin ie  
ż e g n a ło  s w e g o  p r e z e s a  p . F r a n ­
c isz k a  L a n g ie r ta ,  k tó ry  w y ­
je ż d ż a  d o  Z a w ie rc ia ,  gdz ie  z o ­
s ta ł  m ia n o w a n y  s e k r e ta r z e m  
se jm ik u  pow .

B u d o w a  p ie k a rn i  m e c h a ­
n icznej. P r a s a  w a r s z a w s k a  
d o n o s i ,  że  b a n k  g o s p o d a r s tw a  
k ra jo w e g o  p r z y z n a ł  n a  b u d o w ę  
p ie k a rn i  m e c h a n ic z n e j  w  Z a ­
g łęb iu  o k o ło  p ó ł  m il jo n a  z ło tych .

A u to b u sy  m u s z ą  s t o s o ­
w ać  s ię  d o  k onces ji .  K o ­
m e n d a n t  polic ji  p o w ia to w e j  z a ­
rząd z i ł ,  by  p o s t e u n k o w i  z a p i ­
syw ali  c zas  p rz y jśc ia  i o d e jśc ia  
a u to b u s ó w .

P rz y p o m in a m y  p rz y  s p o s o b ­
nośc i ,  k o m u  n a leży ,  że  część  
a u to b u s ó w  m a  w y ra ź n ie  w s k a ­
z a n ą  w  k o n c e s ja c h  m a r s z r u tę  
z S o s n o w c a  do  B ę d z in a  p rz e z  
K o n s ta n ty n ó w .  T y m c z a s e m  
w s z y s tk ie  a u to b u s y  je ż d ż ą  u l icą  
B ę d z iń sk ą  i sz o są  m a ło b ą d z k ą ,  
a p rz e z  K o n s t a n ty n ó w  ż a d e n .

S ą d z im y ,  że  po l ic ja  ^ v r ó c i  
n a  to  u w a g ę .

R eg u lac ja  p ła*. W  czora j  
w  s o s n o w ie c k im  in s p e k to ra c ie  
p r a c y  o d b y ła  się  k o n fe re n c ja  
w  s p ra w ie  reg u lac j i  p ła c  r o b o t  
n ik ó w  z a tu d n io n y c h  n a  k o p a l ­
ni „ P o r ą b k a "  w  Z a g ó r z u .  P o  
u z y s k a n i u , p o d w y ż e k  p ła c  z a ­
in te r e s o w a n e  s t ro n y  p o d p i s a ły  
u m o w ę  n a  c z a s  n ie o g ra n ic z o n y ,

A r e s z to w a n ie  kom uni­
s tó w .  B rac ia  S ta n i s ł a w  i G o t ­
f ry d  F la k o w ie  z a m ie rza l i  w  d. 
10 bm . ro z p o c z ą ć  a g i ta c ję  k o ­
m u n i s ty c z n ą  n a  s z e r s z ą  sk a lę .  
W  ty m  ce lu ,  w y c h o d z ą c  z d o ­
m u p rz y  ul. D ę b o w e j  w  S o ­
sn o w c u ,  za b ra l i  z s o b ą  w ię k s z ą  
i lo ść  b ib u ły  k o m u n is ty c z n e j .  
A liśc i  p o l ic ja  u d a r e m n i ła  z a ­
m ia ry  F la k ó w  i a r e s z to w a ła  
ich  w ra z  z b ib u łą ,  p r z e k a z u ją c  
ich  s ę d z ie m u  ś le d c z e m u .

„Sam oobrona" łapaczy.
P o n iew a ż  k u p cy  so sn o w ie c c y  
ro zp o czę li n ie  na żarty w a lk ę  
z łap aczam i, którzy m szcząc  
się  zaczyn ają  bom bardow ać  
sw y ch  p rzeciw n ik ów  kam ien ia­
m i. P o lic ja  so sn o w ie c k a  are­
sz to w a ła  D a w id a  D a w id o w icza , 
G ło w a ck ieg o  9 i H ersza  K u - 
perholca, T argow a  14, którzy  
ch cie li u k am ien o w a ć H ersza  
K uperholca , T argow a 14.

Jaglica w  Z agórzu. W  Z a ­
górzu b a w ił przed kilku d n ia­
mi lekarz oku lista , który zb a ­
d a ł w szy stk ie  d zieci, u cz ę sz c z a ­
jące do sz k ó ł p o w szech n y ch  na  
teren ie  tej gm iuy i stw ierd ził 
w  6 w yp ad k ach  jag licę  u d ziec i. 
C hore d z iec i o d sep a ro w a n o  i 
p o d d a n o  kuracji.

S ło n in a  s ta n ia ła . N a p o ­
s ied zen iu  kom isji cen n ik ow ej, 
o d b ytej w m agistracie m . S o s­
n o w ca , u sta lon o  now ą c e n ę  s ło ­
n in y , ob ow iązu jącą  od  dzisiaj 
na teren ie  c a łe g o  Z a g łęb ia  D ą ­
b ro w sk ieg o , a m ian ow icie: zł. 
3.50 k ilo  b ez  w zlęd u  na jej 
gT uboić.

Kto ma sp rzątać  śn ieg  
z  ulic i chodników ? „ K u r je r  
Z a c h o d n i "  d w u k ro tn ie  już  p i ­
sał, że  śn ieg  i ló d  z c h o d n i ­
k ó w  o b o w ią z a n y  je s t  u p r z ą ta ć  
m a g is t ra t ,  s k u tk ie m  c z e g o  w ie lu  
ł a tw o w ie rn y c h  d o z o rc ó w  d o ­
m o w y c h  m usi  z a  to  o d p o k u to ­
w ać ,  g d y ż  u fa ją c  s ło w u  d ru k o ­
w a n e m u ,  pp. d o z o rc y  nie  u- 
p rz ą ta l i  śn ieg u ,  c z e k a ją c  n a  
s łu ż b ę  m agis tracką '.

N ie c h ż e  w ię c  p p .  d o z o rc y  
w ie d z ą  i p o w ie d z ą  o tern p p .  
w ła śc ic ie lo m  n ie ru c h o m o ś c i ,  że 
o c z y s z c z a n ie  ulic ze  śn iegu , 
b ło ta  i t. p. n a le ż ą  d o  n ich  i że 
m a g is t r a t  tern  się  n ie  za jm u je .

P rzegląd  fu rg o n ó w . W
d. 14 bm . o d b ę d z ie  się  w  S o ­
s n o w c u  n a  p o d w ó r z u  m a g is t r a ­
tu  p rz e g lą d  fu rg o n ó w , z k tó ­
ry c h  b. w ie le  p o w in n o  b y ć  już  
w y c o fa n y c h .  F u rg o n y  te  p o  
z a s to s o w a n iu  m o to r ó w  e le k t r y ­
c z n y c h  m o g ły b y  d o s k o n a le  p e ł ­
n ić  fu n k c je  a u to b u s ó w ,  g d y ż  
k u b e k  w k u b e k  są  do  n ich  p o ­
d o b n e  z w y g lą d u  i c zy s to śc i  
w e w n ą t rz .

W yrodny w n u czek . W
G r o d ź c u  m ię d z y  Jó z e fe m  K a ­
to l ik  iem , a  je g o  có rk ą ,  zam . 
p rz y  ul. B ęd z iń sk ie j ,  w y b u c h ła  
s p rz e c z k a ,  k tó ra  się  z a m ie n i ła  
w  b i ja ty k ę ,  18-letni s y n a le k  c ó r ­
ki K a to l ik a  A n to n i  K o w a lsk i ,  
c h c ą c  p rz y jść  z p o m o c ą  sw ej 
m a tc e ,  c h w y c i ł  za  m ło te k  i tuk 
s iln ie  u d e r z y ł  d z ia d k a  w  g ło w ę  
iż t e n  u p a d ł  n a  z iem ię ,  b ro c z ą c  
k rw ią .

P s y  i k o ty  b ę d ą  s t r z e l a ­
ne. P o n ie w a ż  w ie lu  w ła śc ic ie l i  
p só w  i k o tó w  n ie  s to su je  się 
d o  n a k a z u  t r z y m a n ia  ich  n a  
uw ięz i ,  p r z e to  w a łę s a j ą c e  się 
p s y  i k o ty  w  S o s n o w c u  b ę d ą  
zab i jan e .  M a g is t ra t  w y d a  o d p o -
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T E A T R  A R T . LIT.

u.PIWIE I1S
S O S N O W I E C  

ul. K o ś c ie ln a  N o  5.

S o b o ta  12, n ie d z ie la  13, środa  16, czw artek  17 lu tego  

w ie lk a  rew ja n ow ości

Pod kołderką
u d z ia ł  b ie rz e  ca ły  z e s p ó ł  z J. O L E N I E C K Ą  

i M. J A S T R Z Ę B S K I M  n a  czele.
Balet. N o w a  o rk ies tra .

C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s t a w ie n i a  o 7.15 i 9.15, w  n i e d z ie le  
i św ię ta  o 5.15. 715 i 9.15.

B i le ty  w  c e n ie  o d  1— 4 zł .  w  c u k ie rn i  „B a g a te la " .  
K ier .  a r t  -lit. C o n fe re n c ie r :

S. K U B IŃ SK I,  K N A K E -K A R L 1Ń S K 1.  T Y M .  O R T Y M .

N ie m c e — G o s p o d a
p o n i e d z i a ł e k  I4 lu te g o

„ T rę d o w a ta  
w P a w ie m  O ku"

D ą b r o w a — K o m e ta  
w to r e k  15 lu te g o  o 8.15

„Pod kołderką"
B ile ty  u  p. P ie t r z a k a .

M
w ie d n ią  ilość  n a b o jó w ,  a p o l i ­
c ja  za jm ie  się  w y tę p ie n ie m  
zw ie rz ą t  b e z p a ń s k ic h .

N apad  i r a b u n » k .  N a  p o ­
w ra c a ją c ą  d o  S ie m ia n o w ic  J ó ­
ze fę  D z ie w ie rz  p o d  C z e la d z ią  
n a p a d ło  4 m ę ż c z y zn ,  z k tó ry ch  
j e d e n  w y rw a ł  jej p o r tm o n e tk ę  
z 25 zł. N a  k rz y k  n a p a d n ię t e j  
zb ieg li  s ię  ro b o tn ic y ,  k tó rzy  
zd o ła l i  s c h w y ta ć  d w u c h  r a b u ­
s iów  i p o m im o  ro z p a c z l iw e g o  
o p o ru  o d p ro w a d z i l i  ich  d o  ko- 
m is a r ja tu  p . p .  w  C ze ladz i .

S p ło sz e n i .  D o m a g a z y n u  
k o le jo w e g o  w  S o s n o w c u  n o c y  
w c z o ra jsz e j  do b ie ra l i  s ię  z ło ­
dz ie je ,  a le  zos ta l i  sp ło sz e n i  w  
chwili, gdy  o d ry w a l i  l is tw ę .

A m a to r  d ro b iu .  Z a m i e ­
sz k a łe j  n a  k o lo n j i  Jó ze fó w  p. 
M arji  B o ro w sk ie j  n ie z n a n i  z ło ­
d z ie je  sk ra d l i  3 gęsi i 4 k u ry .

P o w ó d ź  w  m ie szk a n iu .
P. A r n o ld  M in k o w sk i ,  zam . 
p r z y  ul. T a r g o w e j  w S o sn o w c u ,  
m ia ł  o n e g d a j  n ie s p o d z ia n k ę  
n ie la d a .  O to  s t ró ż  z a p o m n ia ł  
z a t r z y m a ć  m o to r  o d  p o m p y ,  
s k u tk ie m  czego  z p r z e p e łn io ­
n e g o  r e z e r w o a r u  w o d a  d o s ta ła  
się  do  m ie s z k a n ia  i z a la ła  2 p o ­
koje .

Felczer w roli doktora.
Podstępem zdobyte dokumenty uczyniły go ordynatorem

szpitala.

0  wielce zabawnym, a 
zarazem charakterystycz­
nym dla naszych powojen­
nych stosunków  fakcie do­
noszą z Kielc:

W roku 1920 osiedlił się 
w Kielcach jakiś osobnik, 
który oświadczał urbi et 
orbi, że jest znanym we 
Lwowie chirurgiem — do­
ktorem Grzybowskim. P o­
nieważ w miasteczku da­
wał się w owym czasie we 
znaki dotkliwy brak spe 
cjalistów w tej dziedzinie 
medycyny, cieszył się „dr. 
Grzybowski* nadzwyczajną 
praktyką. Wkrótce został 
również zamianowany le­
karzem naczelnym szpitala 
powiatowego. Jako taki 
zdobył szybko pokaźny ma- 
jąteczek i kupił sobie na 
wet piękną posiadłość ziem­
ską tuż za miastem. Atoli 
— w tych dniach wyszło 
na jaw, że rzekomy „dr. 
Grzybowski* jest— ni mniej, 
ni więcej — tylko... zwy­

kłym felczerem, który zwie 
się od urodzenia: Józef 
Nuszyb.

Brał on w charakterze 
sanitarjusza udział w woj­
nie europejskiej, asystując 
rzeczywistemu doktorowi 
Grzybowskiemu, znanem u 
w swoim czasie lwowskie­
m u chirurgowi. Kiedy zaś 
ten  poniósł śmierć od szrap- 
nela, pomysłowy felczer 
przywłaszczył sobie jego 
dokum enty i — wystąpił 
na  widownię jako „dr. 
Grzybowski". Oszustwo wy­
szło dopiero teraz na jaw 
i fałszywy eskulap czem- 
prędzej ulotnił się poci- 
chutku...

Kieleckie władze policyj­
ne rozesłały wślad za zbie­
głym listy gończe. Zdema­
skowania oszusta dokona­
ła siostra ś. p. dr. Grzy­
bowskiego, którą przypa­
dek naprowadził na ślad 
rzekomego „chirurga".

M aszyny

.

i i

kmim zniżko cen!
m e  w b i  i s t o p y

Ze względu na to, że trzoda chlewna 
poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim 
sklepie, a mianowicie:

Słonint! bez ragleiu nn grubość Zł. 3 6 0 1  K $ , 
jak równie! na weSiinacb opuszczam an 1 Kg. 60 Sr.
Szynka ll5. S M  bez dokładki Zł. 320.

Sprzedaż tylko za gotówkę.
Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat.

Polecam  się Sz. KlSjenteli nadal

Józef Koss
SOSNO W EC,

W arszaw ska Nr. 14. Tel. 2-27.

U W A G A : Drugi sk lep  od  bram y.
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KRAWIEC MĘSKI
A . F A J E R M A N

Sosnowiec, ol. Racławicka or. I.
W y k o n u j e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  

w  z a k r e s  k r a w i e c t w a  z  w ł a s n y c h  
i p o w i e r z o n y c h  m a t e r j a ł ó w  d o  
s z y c ia  u b r a ń  w e d ł u g  n a jn o w s z e j  
m o d y .

R o b o t a  s o l i d n a  
i p u n k tu a ln a .
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Drobne ogłoszenia. |
f ta u k a  i w ych o w an ie .

| c ż n a  s ię  ć w ic z y ć  n» fo r te p ja n ić .  
S o s n o w ie c ,  K o ł ł ą t a j a  11 m  4 w e j ­

ś c ie  ł  p o d w ó r z a  p i e r w s z e  p i ę t r o  .

P o s a d y  i p race .
p o t r z e b n a  s k l e p o w a  d o  s k ł a d u  w ę d l in  
* w  S o s n o w c u ,  W a r s z a w s k a  14, J ózef  
K oss.

Lokale .

Z A K Ł A D  C H R ZEŚC JA Ń SK 1

Pracownia Zegarmistrzowska 
i Jubilersko 

W .  N I E P O Ń
S o sn o w iec , C zysta 7

w y k o n u je  rep eracje z eg a ró w  ś c ie n ­
n ych . s to ło w y c h , k iesz o n k o w y ch , 
k o n tro ln ych  s a m o c h o d o w y c h ,  
w sz e lk ie g o  rodzaju  an tyk ów , z e ­
garów  w ie ż o w y c h  i e lek try czn y ch  

z  gw arancją  trzech -le tn ią .

o w y n a ję c i a  s k l e p  
S o s n o w ie c ,  K a l isk a

m ieszk an iem .
17.
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do pisania, rachowania, kopjowa-
nia, powielania i t. p. naprawia 

fi i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność

f. J. Łańcucki i Syn
fabryko manometria) I warsztaty mechaniczne §

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. j
w m m

t e le fo n ó w !
K alendarz k ie szo n k o w y  

na 1927 r.

„BADE HECOM"
inform acyjno- T E L E F 0 N I C Z H 9
z rozkładem jazdy pociągów  
jest do nabycia w e w szyst­
kich w iększych księgarniach. 
H UR TO W O  w  DRUKARNI

1 . 1 0 H S I 0 R S K I E E 0 .  Będzin
TELEFON Jfe 84.

Dla odsprzedawców znaczny 
rabat. —  Cena l zł.

D
C le g a n c k i  m ło d y  c z ło w ie k  p oszu k u je  

p ok oju  u m e b lo w a n eg o  z w ik tem  lub  
b ez  p rzy dobrej rod zin ie  C ena  o b o ­
jętna. Z g ło sz e n ia  p o d  J- K- d o  adm i­
n is t ra c j i .

Kupno i sp rzed aż .
C p r z e d a m  m aszyn? sz ew ek ą  firm y Sin- 

ger za 15# z ło ty c h . W ia d o m o ść  
w  „ E z p r esie”.

Prosto w n ik  d o  ła d o w a n ia  aku m u lato­
rów  z  2-u lu b  4-ro w o lto w y c h  d o  

sp rzed a n ia  w raz z  transform atorem . 
W ia d o m o ść  S o sn o w ie c , C zysta  Nr. 7.
W . N icp oń .

^o sp rzed an ia  b u fe t  i k red en s d ę b o ­
w y  restauracyjny, d u żeg o  rozm iar*  

w  dobrym  sta n ie  W ia d o m o ść  S o sn o ­
w ie c  W arszaw ska 10.

0  ad jo d o  sp rzed an ia , aparat 2-u lam - 
■V p o w y  daje m a żn o ść  s ły sz e n ia  w sz y ­
stk ich  stacji eu rop ejsk ich  g ło śn o  i c z y s to  
W ia d o m o ść  S o sn o w ie c . C zysta  Nr. 7. 
Z egarm istrz W . N icp o ń .

M atrym en ja ln e . >

Dw aj k a w a le r o w ie  in te lig en tn i p o zn a­
ją d w ie  m ło d e  p e a n y  o  m iłe j p o ­

w ier z c h o w n o śc i. Z g ło szen ia  w raz z  fo ­
tografiam i n a d sy ła ć  d o  adm . „E zpresn  
Z a g łęb ia ” d la  .B r u n eta  i „ S za tyn a”’ 
A n o n im y  d o  k o sza .

R 6żn«.
Ż e m ła  E dw ard z g u b ił w y c ią g  z k siąg  

lu d n o śc i w y d a n y  p rzez  gm iną Rud­
nik W ielk i.

Cz y ż  Jan z g u b ił za św ia d c zen ie  karty 
rejestracyjn ej tyrac7asow y d o w ó d

1 za św ia d c zen ie  z  p o lic ji, które unie-
w ażn ie  sią . .

Drukarnia Handlov a R. MONSI0RSKI, Będzin, Plac 3"gc Maja 4. — Telefon *4.


